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Wzrasta oburzenie społeczeństwa polskiego
wobec ochwaty Watykanu

KRAKÓW (PAP). — Na posiedzenia Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie przedstawiciel* partii politycznych, organizacji «po. 
lecących, świata pracy, nauki i sztuki oras młodzieży zajęli stanowi- 
ękm wobec uchwały Watykanu.

! Przed Św.atowym Fest,walem Młodzieży

Młodzież krajów kolonialnych przybyła do Warszawy. Młodzież ta 
weźmie udział w Światowym Festiwalu Młodzieży w Budapeszcie.

Na zdjęciu grupa zagranicznych gości na dworcu Głównym 
_________________________________________  Foto — AR

Poteżne manifestacje młodzieży
w o b ro n ie  św ia to w e g o  p o k o ju

W ożywionej dyskusji w  imieniu 
chłopów woj. krakowskiego zabrał 
gfoe ob. Wróbel. Mówca potępił 
uchwalę W atykanu i podkreślił, ie  
chłopi z  krakowskiego zdają sobie 
doskonale sprawę dlaczego Waty­
kan milczał, gdy zamykano chłopów 
do Berezy, dlaczego nie rzucił kląt 
w y  na hitlerowskich faszystów prze 
lewających morze krw i polskich 
katolików.

Przemawiający w  imieniu PSL 
Ob. Bęben oświadczył, że odpowie­
dzią na uchwały Watykanu będzie 
dalsze pogłębienie sojuszu robotni, 
ero - chłopskiego.

Trzęsienie ziemi 
«  Ekwadorze 
8 miast w gruzach

LONDYN (PAP). — Jak  donosi 
agencja Reutera, straszliwe w akut 
kach trzęsienie ziemi dotknęło śród 
kową część Ekwadoru. Według nie 
kompletnych danych pod gruzami 
zginęło 400 osób. 3 tysiące odniosło 
obraź em a, w  tym  wiele bardzo cięż 
kia. 6 m iast legło w ruinach. Naj­
bardziej zniszczone zastało miasto 
Ambato. Miasto odcięte jest od 
św iata zewnętrznego, pozbawione 
elektryczności i wody. Rzeki wez­
brały i  grożą wylewem. Tysiące lu 
ih» ogarniętych paniką, tuła się 
po ulicach miasta, szukając ratun­
ku i pomocy. Rozgłośnia Ambato 
nadaje rozpaczliwe apele prosząc o 
pomoo.

WARSZAWA, (PAP). — Prezydium 
Zarządu Głównego Związku Zawodowe 
1 »  M etalow ców uchwaliło rezolucję w

Chińska Armia Ludowa
posuwa się 
szybko naprzód

PEKIN (PAP). — Nowa chińska 
agencja prasowa donosi, że oddzia­
ły arm ii ludowej posuwają się szyb 
ko w kierunku południowym i znaj 
dują się obecnie w  odległości około 
100 km na południe od miasta 
Czang-Cza. Miasto Czuczou — waż 
ny węzeł kolejowy na linii Han- 
kou — Kanton — został zdicbyty. 
W mieście Czuczou znajdują się 
największe w arsztaty kolejowe w 
Chinach Środkowych. Oddziały de 
mokratyczne zajęły również Kua- 
Juag oraz Juan-Kiang.

Csołow* oddziały chińskiej armii 
dcm akra tycznej przekroczyły gra­
nicą prowincji Kiang-Si w pościgu 
■a cofającymi się w nieładzie dywi 
matni kuomintangowskimi. Wzięto 
do niewoli tysiące kołnierzy kuo- 
mkitangowskich ora* kilku senera- 
* *  .

Ob. Oichowicii stwierdził w  imie­
niu Stronnictwa Pracy, że Stron­
nictwo to x głębokim bólem i obu­
rzeniem przyjęło do wiadomości 
uchwałę Watykanu. My, wierzący 
i praktykujący katolicy — zakoń­
czył mówca — nie obawiamy się 
gróźb Watykanu. Pamiętamy do­
brze, że Watykan milczał wówczas, 
gdy faszystowska- bestia znęcała 
się nad katolikami w Polsce.

W imieniu ZMP zabrał głos ob. 
Strzałkowski. Przypomniał on, że 
hitlerowscy oprawcy mieli na swych 
pasach napis „Gott m it uns". Jest 
to dowód, że nie forma zewnętrzna 
i fraees, lecz treść m a swoje zna­
czenie. Godną odpowiedzią młodzie 
ty  krakowskiej na groźbę W atyka­
nu jest Czyn Lipcowy.

W zakończeniu uchwalono jedno 
myślnie rezolucję, w  której zebra­
ni wyrażają żal 1 oburzenie, że Wa­
tykan, związany z agresywną poli­
tyką kapitalistyczne -  imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, 
sięga do arsenału średniowiecza 1 
dla celów politycznych szermuje 
represjam i religijnymi by skłócić 
społeczeństwo.

jednomyślnie w dniu ł i  kwietnia br.

sprawie ostatniego wystąpienia Waty­
kanu.

W rezolucji tej czytamy m. in.: Ol­
brzymie nasze osiągnięcia w każdej dzie 
dżinie życia, uzyskiwane przede wszyst 
kim dzięki jedności klasy robotniczej, są 
solą w oku reakcji krajowej i zagranicz 
nej, która stosuje wszelkie metody, by 
jedność tę rozbić.

Prezydium Zarządu Głównego, w 
imieniu iSo tys. zrzeszonych w Związ­
ku metalowców, z oburzeniem odrzuca 
usiłowania Watykanu, skierowane prze 
ciwko interesom klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących.

Metalowcy polscy w  pełni solidary­
zują nę z oświadczeniem rządu polskie 
go w sprawie uregulowania stosunków 
pomiędzy Państwem a Kościołem.

Wzywamy wszystkie ogniwa związko 
we do dalszego zacieśnienia jedności ru 
chu zawodowego, do obrony wolności 
przekonań religijnych i wolności sumie 

nia.

Na uchwałę W atykanu —  brzmi w  

zakończeniu uchwalona rezolucja —  od 

powiem y dalszym wzmożeniem produk 

cji, umasowieniem współzawodnictwa 

pracy, rozwojem racjonalizatorstw* i 

now atorstw a

I
 Oburzenie to jest tym  boleśniej­
sze — czytamy dalej w  rezolucji — 
że w czasach okrutnej okupacji nie 
mieckiej Watykan nie tylko nie zna 
lazł słów potępienia, albo na pomnie 
nia dla faszystowskich ludobójców, 
ale nie zdobył się ani na jedno słowo 
pociechy dla ich męczeńskich ofiar.

Zebrani oświadczają, że trw ać bę 
dą nadal na dotychczasowym stano 
wieku pełnej wolności i swobody 
religii i wyznania. Z drugiej strony 
nie dadzą się zastraszyć żadnymi 
groźbami, wiedzą bowiem, że są one 
n iesłuszne i bezpodstaw ne.

Społeczeństwo — kończy rezolu­
cja — otoczy pełną opieką lojalną 
część kleru.

Państwowe Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane „Beton -  S tal" w okresie 
trzech lat swej działalności wyko-

nadać honorowe obywatelstwo m. Wro 
cławia Marszałkowi Związku Radziec 
kiego -r- Konstantemu Rokossowskie­
mu.

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu 
przewodniczący MRN ob. Paszkę zło- 
żył sprawozdanie z przebiegu uroczy­
stości wręczenia dyplomu Marszałkowi 
Rokossowskiemu.

Ob. Paszkę podkreślił, że uroczystość | 
ta była wyrazem wdzięczności całego 
społeczeństwa m. Wrocławia dla do­
wódcy wojsk radzieckich, które wyzwo I 
liły ziemie zachodnie

Przewodniczący MRN stwierdził, że 
uroczystość wręczenia -dyplomu odbyła 
się w nadzwyczaj serdecznej atmosferze

do młodzieiy
WARSZAWA (PAP). — Wielki poe 

u  chilijski, bojownik o pokój i demo­
krację Pabło Neruda, przybył do Buda 
pesztu i w związku z mającym się tam 
odbyć Światowym Festiwalem Młodzie 
ży, wystosował następujące pismo do 
młodzieży całego świau:

„świat kapitalistyczny jest w stanic 
rozkładu. Odwołuje fię on do terroru 
i do zbrojnej agresji, podczas gdy zwy 
cięstkie ludowe Chiny, państwa demo­
kracji ludowej i wielki Związek Ra­
dziecki z  każdym dniem stają się naj­
bardziej zdecydowanymi rzecznikami 
postępowej przyszłości.

Kongres młodzieży świata zbiera się 
po to, aby tę prsynłoM omówić, aby

WARSZAWA, (PAP). — W dniu 
wczorajszym odbyły się na terenie Pol 
ski masowe wiece młodzieżowe, zorga­
nizowane z okazji zbliżającego się Festi 
walu w Budapeszcie.

W wiecach tych brali udział przedsta 
wiciele młodzieży kolonialnej, bawią­
cy obecnie w naszym kraju. Wiece te 
miały niezwykle uroczysty charakter i 
przerodziły się w żywiołowe manifesta

nało szereg prac o dużym znaczeniu 
państwowym. „Beton -  S tal" wy­
budował m. In. lotnisko na Okęciu, 
tunel linii średnicowej oraz zachód 
nl odcinek trasy W—Z w raz z tu ­
nelem, osiedlem Mariensztackim i 
innymi obiektami.

Polskie tempo pracy, dokładność 
w  wykonywaniu robót i  um iejęt­
ność pokonywania trudności stały 
się przykładem socjalistycznego sto 
sunku do pracy i do budowy Falski 
Ludowej.

M urarze „Beton -  S tal" pierwsi 
zastosowali system zespołowy, któ­
ry  rozpowszechnił się w  całej Pol­
sce. „Beton -  S tal" wydał pierw­
szych przodowników pracy takiej 
m iary jak: Religa, Porębski, Mar­
ków, Paduch 1 Inn i

„Beton -  S tal" wychował m aj­
strów, techników i inżynierów — 
socjalistycznych budowniczych.

Również i „Mostostal" odznaczył 
się wykonaniem licznych prac, któ­
re  przynoszą mu zaszczyt: most Po

całego świata
zapewnić pokój i bronić go stając jed­
nocześnie w obronie swego własnego 
życia, swych własnych możliwości, w 
obronie świata, który do nich należy.

W Ameryce Łacińskiej z jej miliona 
mi młodych, wydziedziczonych i wyzy 
skiwanych, z imperialistycznymi mario 
netkami takimi jak podły zdrajca Gon 
zaleś Videla, z każdym dniem zaostrza 
się sytuacja, z każdym dniem zapada 
się pod stopami naszych katów grunt 
przeżytych systemów kolonialnych.

Jestem pewny, ż« liczne delegacje mło 
dzieży naszej amerykańskiej Ojczyzny 
przybędą na Węgry, by zjednoczyć się 
w walce i pieśni t  młodzieżą całego 
świata**.

cje na cześć jedności całej młodzieży w  
walce o pokój, młodzieży kolonialnej 
oraz na cześć Związku Radzieckiego i 
wielkiego przyjaciela młodzieży Gene­
ralissimusa Stalina.

Szczególnie imponująco wypadł wiec 
w Gnieźnie, gdzie zgromadziło się ak. 
to tys. młodzieży.

Przemawiającemu delegatowi Afryki 
uczestnicy wiecu zgotowali owację.

niatowskiega, most pod Toruniem, 
konstrukcja stalowa hali przemysłu 
we Wrocławiu 1 słynna Iglica, naj­
wyższy maszt antenowy pod Raszy 
nem orae wschodni odcinek trasy 
W—Z wraz z mostem Śląsko -  Dą­
browskim.

Umaso wienie współzawodnictwa 
pracy, śmiałość założeń i projek­
tów, oto styl socjalistyczny pracy 
załogi i kierownictwa „Mostostalu".

Najwyższe odznaczenie za pokoje 
wą, twórazą pracę przy budowie 
fundamentów socjalistycaiej Polski 
jest dowodem, jak wysoho ceni Na 
ród Polski z Rządem Ludowym na 
czele swych zasłużonych budowni­
czych.

Ponad 220000 szt.
laliDlratlswiortk tiaiikti
s k u p i ł y  

gminne spółdzielnie 
do 30 czerwca b. r.

WARSZAWA (PAP). — Gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
rozpoczęły z dniem 1 m aja rb. w 
całym kraju  skup 1.330.000 szt. 
tuczników zakontraktowanych do 1 
lipca rb. Jak  Informuje Centrala 
Mięsna skup zakontraktowanej 
trzody chlewnej we wszystkich wo­
jewództwach Kia przebieg pomyśl­
ny.

Plan na maj przewidywał dosta­
wę 95.857 świń, podczas gdy chło­
pi dostarczyli w tym czasie 99.186 
tuczników, co stanowi 103,4 proc 
przewidzianej ilości.

Również w czerwcu dostawy tucfc 
ników były wyższe od planu. Za­
miast planowanych 114.180 szt. do­
starczono 121.678 szt. żywca, azyli 
•  4,1 proc. ponad plan.

Ogółem wi*c w ciągu 2 miesięcy 
chłopi dostarczyli do gminnych spół 
dzielni SCh. 220.814 szt. tuczników, 
podczas gdy plan przewidywał do­
staw ę 210.017 sz t

Dostawa zakontraktowanej trzody 
chlewnej przebiega na.jleplej w  wo 
jewództwach: śląskim, krakow­
skim i białostockim.

Metalowcy polscy protestują
przeciwko wystqpieniu Watykanu

Marszałek Rokossowski
honorowym obywatelem Wrocławia
WROCŁAW, (PAP) — Miejska Ra­

da Narodowa Wrocławia postanowiła

Zn polskie iempo pracy
Order »Sztandaru Pracy« I kl. dla »B e to n -S ta lu « i »M o s to s ta lu «

WARSZAWA (PAP). — Za w ybitne zasługi położone dla Narodu 
i Państwa w dzieW nie budownictwa, {'rezydent R. P. nadał Państwo 
wemu Przedsiębiorstwu Budowlanemu „Betonstal" oraz Przedsiębior* 
stwu Budowy Mostów i Konstrukcji Stalowych „Mostostal1* ot der 
„Sztandaru Pracy" I  klasy.

P a b l o  N e r u d a
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Papież nie jest autorytetem w sprawie polityki
( F o l r l y  i  d o k u m e n t y )

PONIŻEJ PRZYTACZAMY GARSC FAKTÓW HISTORYCZ­
NYCH O ROLI, JAKĄ ODEGRAŁ PAPIEŻ PIUS XII W 1939 R. 
W OKRESIE PRZYGOTOWAŃ NIEMIECKICH DO NAPAŚCI
NA POLSKĘ.

FAKT Nr. 1. — Lato 1939 r. 
Międzynarodowa sytuacja poli- 
tycena była bardza napięta. Mię 
dzy Anglią, Francją 1 ZSRR to­
czyły się pertraktacje w sprawie 
zawarcia układu o wzajemnej po 
mocy przeciwko agresji niemiec­
kiej. Układ taki — gdyby doszedł 
do skutku — mógłby się stać po­
czątkiem potężnej i szerokiej koa 
. licji państw, zdolnej powstrzy­
mać agresję hitlerowską.

Co zrobił papiei Pius XII w tej 
sytuacji? Nie rzucił swego autory 
tetu na szalę owych pokojowych 
wysiłków, rozwinął natomiast o- 
żywloną akcję dyplomatyczną 
przeciwko zawarciu antyhitlerow 
skiej koalicji mocarstw.

Delegat apostolski w Londynie 
Godfrey złożył w tym czasie rzą 
dowi angielskiemu oświadczenie, 
w którym wyjaśnił, że układ ze 
Związkiem Radzieckim jest rzeko 
mo niebezpieczny dla chrześcijań 
stwa. „W Rzymie — pisał amery­
kański biograf Piusa XII, Charles 
Rankin — nie czyniono tajemnic 
z tego, że Watykan jest przeciw 
nikiem projektowanego sojuszu 
między Wielką Brytanią, Francją 
i Rosją".

FAKT Nr. 2. — W konflikcie 
między Polską a Niemcami pa­
pież ofiarował swe usługi w cha­
rakterze pośrednika. Jak wygląda 
ły te „usługi"? 13 czerwca 1939 
r, nuncjusz papieski, Cortesi, a- 
kredytowany przy rządzie pol­
skim, doręczył prezydentowi Moś 
cickiemu orędzie, w którym pa­

FAKT Nr. 5. — 22 września ! papież przyjął delegację polską

Zasławski o sukcesach
Polski Ludowej

M O S K W A  (PAP). —  „Prawda"  
p u b lik u ją  a r ty k u ł Zasław skiego , 
k tó ry  d zie li się sw y m i w rażen ia - 
m i z  p o b y tu  w  Polsce.

Zasławski przypomina obraz zbu 
rzonej Warszawy sprzed 5 lat, ów 
pam iętny dzień, gdy arm ia radziec 
ka w raz z młodą demokratyczną a r  
mią polską wkroczyła do martwego 
m iasta — i przeciwstawia go obec­
nej Warszawie, powstającej z ruin, 
kipiącej życiem.

Sprawa odbudowy Warszawy — 
pisze Zasławski — przedstawiałaby 
się zupełnie inaczej, gdyby powró­
cili do władzy starzy panowie Pol­
ski — obszarnicy i kapitaliści, ban 
kierzy i  spekulanci. Stolica Polski 
pozostałaby miastem  ruin. Odbudo 
wa jej na modłę burżuazyjną ozna^ 
czałaby — ciasnotę, ubóstwo wąs. 
ldch ulic, odbierających biedocie 
miejskiej światło i  powietrze.

Nowa Polska stworzyła i wycho­
wała architektów  -  artystów  wiel­
kiego miejskiego przestworza, któ­
rzy budują Warszawę pełną świa­
tła piękną, kojarząc starą  cenną 
ku ltu rę z wymogami obecnego ży­
cia, z pięknem nowej techniki. No­
wa Warszawa to stolica ludu pol­
skiego, a nie Radziwiłłów, Potoc­
kich i  bankierów.

Pisząc o Trasie W—Z, Zaeławski 
stwierdza, iż je s t ona symbolicz­
nym ucieleśnieniem drogi, którą 
przemaszerowała z Pragi na Berlin 
Armia Radziecka, drogi postępu de 
mokratycznego, drogi zwycięskiego 
marszu socjalizmu w  Europie. T ra­
sa W—Z pLsze Zasławski — jest 
częścią składową budownictwa so­
cjalistycznego w  Polsce, budownic 
twa, w  którym  bierze udiział cały 
lud polski — robotnicy i chłopi.

Pisząc o sukcesach Polski w  bu­
downictwie socjalistycznym, Za­
sławski wskazuje na zasługi naro­
du radzieckiego, który nie tylko wy 
zwiolił Polskę i udzielił jej pomocy 
gospodarczej, lecz pomógł jej swym 
bogatym doświadczeniem. Odbudo­
wa Warszawy i całego k ra ju  — pi­
sze Zasławski — posuwa się z nie­
widzianą szybkością, mimo, że na 
drodze, po której kroczy Polska, 
piętrzą się jeszcze trudności

pież zalecił rozpoczęcie pertrakta 
cji s Niemcami. Przede wszyst­
kim domagał się papież zaprze­
stania ataków prasy polskiej prze 
ciwko hitlerowskim Niemcom. 
W następnych instrukcjach, któ­
re Cortesi przywiózł z Rzymu, pa 
pież wyraźnie domagał się już od 
Polski ustępstw na rzecz Niemiec 
w sprawie Gdańska.

FAKT Nr. 3. — Hitler informo 
wał Piusa XII o celach, które sta 
wiał sobie w  wojnie. Hitler za­
pewniał papieża, że ostatecznym 
jego dążeniem jest atak na ZSRR. 
Żeby jednak osiągnąć ten cel, 
Hitlerowi nie wystarcza zagarnię 
cie samej Czechosłowacji (które 
było już faktem dokonanym), Hit 
ler musi zająć również i Polskę. 
Hitler prosił więc papieża, aby 
nie potępił agresji przeciwko Pol 
sce i nie nakłaniał katolików poi 
skich do oporu wobec Niemiec. 
PIUS XII ZGODZIŁ SIĘ NA TO 
WSZYSTKO. Postawił tylko kil­
ka warunków. Najbardziej wy­
mownym jest warunek, w któ­
rym papież zastrzega się, aby 
fakt dyskutowania Watykanu z 
Nierticami na temat przyszłej a- 
gresji przeciwko ZSRR nie był 
podany do publicznej wiadomoś­
ci.

FAKT Nr. 4. — 1 września 
1939 r. rozpoczęła się wojna. 
Niemcy napadli na Polskę.. Wier 
ny swej tajnej umowie z Hitle­
rem, papież rzeczywiście nie po­
tępił agresji, tak, jak nie potępił 
również później straszliwych 
zbrodni niemieckich, ani prześla­
dowań religijnych w Polsce.

Więcej: w encyklice „Summi 
Pontificatus", ogłoszonej 20 paź­
dziernika 1939 r. papież określił 
tę wojnę ,jako „walkę interesów
0 sprawiedliwy rozdział bogactw, 
którymi Bóg obdarzył ludzi".

Napastniczą i grabieżczą wojnę, 
narzuconą narodom przez Hitle 
ra, wojnę, która przyniosła nędzę
1 nieszczęście milionom ludzi na 
świecie i utuczyła ich kosztem 
garstkę monopolistycznych pija­
wek — nazwał papież „sprawie­
dliwym rozdziałem bogactw". Pa 
pież poparł swoim autorytetem 
te same oszukańcze argumenty, 
które szerzył Hitler i Mussolini
o rzekomo sprawiedliwych ce­
lach, jakie stawiali sobie w tej 
wojnie. Zrozumiałym staje się te 
raz, czemu papież po dziś dzień 
nie złożył oświadczenia uznające 
go Niemcy ł Włochy za napastni 
ka w minionej wojnie.

1939 r. oficjalny organ Watykanu 
„L‘Osservatore Romano" przyto­
czył za gazetą Mussoliniego „Po- 
polo d‘Italia“ artykuł, skłaniają­
cy Anglię i Francję do zawarcia 
pokoju kompromisowego z Niem 
cami. Podstawą tego pokoju mia 
ło być pozbawienie Polski na 
rzecz Niemiec znacznej części jej 
terytoriów na zachodzie, czyli fak 
tyczne dokonanie nowego rozbio 
ru Polski. Papież usłużnie poś­
pieszył z orędziem, zaadresowa­
nym do rządów Francji i Anglii, 
w którym gorąco zalecił skorzy­
stanie z owych propozycji.

W tym samym czasie Pius XII 
przyjął na audiencji przedstawi­
cieli kolonii polskiej w Rzymie i 
wygłosił do nich następujące ka 
zanie: „Tak, jak kwiaty waszej 
ojczyzny, które pod grubym pła­
szczem zimowego śniegu oczekują 
ciepłych powiewów wiosny, tak 
i wy, wierząc w skutek modli­
twy, czekajcie godziny niebiań­
skiego pocieszenia".

W tragicznym więc wrześniu 
1939 r. dla Hitlera miał papież 
konkretne i ponętne propozycje 
terytorialne ,a dla umęczonego i 
krwawiącego narodu polskiego — 
kwieciste słówka o „wiośnie" i 
„niebiańskim pocieszeniu".

JESZCZE JEDEN FAKT — 
Nr. 6. Demobilizując Polskę wo 
bec Niemiec, nakłaniając Polskę 
do oddania Niemcom Gdańska i 
wielkich terytoriów na zachodzie, 
papież jedfccześnie podjudzał 
Polskę przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu. 30 września 1939 r.

wraz z przedstawicielami pol­
skiej katolickiej hierarchii koś­
cielnej. Audiencja zamieniła się 
w polityczną manifestację anty­
radziecką.

* • *
Przez wszystkie przytoczone 

fakty przewija się czerwoną nicią 
gorąca „miłość" papieża do reak 
cyjnych Niemiec. „Miłość" ta 
trwa po dziś dzień.

Żródem jej, zarówno przed woj 
ną jak i obecnie jest lęk Watyka 
nu i światowego imperializmu 
przed wzrostem autorytetu, 
wpływu i potęgi obozu pokoju i 
postępu, któremu przewodzi 
ZSRR. Taranem w Europie, któ 
ry ma być użyty dla rozbicia te­
go obozu — są reakcyjne Niem' 
cy.

Jakie wnioski wyciągnie z po­
wyższych faktów i wywodów wie 
rżący katolik w Polsce? Zrozumie 
on, że obok funkcji dusz paster 
skich, papiei pełni funkcję dyplo 
maty i polityka. I to — dyploma 
ty i polityka, związanego z całym 
obozem imperialistycznym.

Do wniosku tego doszło już 
dziś w Polsce bardzo wielu kato­
lików: uznają oni w pełni auto­
rytet papieża w sprawach religłi, 
kultu i wiary, lecz odrzucają jego 
autorytet w sprawach polityki. 
Te sprawy regulują oni zgodnie 
z nakazami własnego sumienia. 
W tych sprawach autorytetem 
jest dla nich partia, którą uzna­
ją, rząd ludowy i państwo, które 
go są obywatelami.

Adam Janicki

Debata o „pracy przymusowej
na posiedzeniach Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ

Przedstawiciel ZSRR zdemaskował 
oszczerstw a brytyjskie

GENEWA (PAP). — Rada Ekono­
miczno-Społeczna ONZ na posiedze­
niach plenarnych w  dniu 3 1 4  bm 
omawiała zagadnienie tzw. „pracy 
przymusowej 

Delegat ZSRR A rutunian stw ier­
dził, że oszczercze tw ierdzenia dele­
gata brytyjskiego m ają na celu za­
inicjowanie nowego etapu prowoka 
cyjnej kam panii antyradzieckiej, 

Kończąc swe przemówienie, dele­
gat ZSRR A rutunian złożył wniosek 
następujący: celem w yjaśnienia rze 
czywistych w arunków pracy robotni 
ków i pracowników umysłowych w 
krajach kapitalistycznych -oraz w 
ZSRR 1 krajach dem okracji ludowej 
delegacja radziecka proponuje utwo 
rżenie wielkiej komisji międzyna­
rodowej, złożonej z przedstawicieli 
pracy fizycznej i umysłowej zjedno­
czonych we wszystkich istniejących

Naród francuski uj tualce
przeciwko paktowi atlantyckiemu 

i amerykańskim planom strategicznym
PARYŻ (PAP) — W związku z 

manifestacją ludności Paryża na 
Placu Concorde przeciwko pobyto­
wi generałów am erykańskich i  prze 
ciwko ich planom strategicznym, 
— policja aresztowała przeszło 100 
osób, w  tej liczbie 3 deputowanych 
komunistycznych Clsude Vallland- 
Couturier, Denis Bastide i Germal- 
ne Franoois.

Naoczni świadkowie podają, że 
uzbrojona policja, której siły oce­
nia się na przeszło 1S tys. ludzi, za 
chowywała się w  sposób niezwykle 
bru talny  wobec m anifestantów, bi 
ją c  m. in. kobiety 1 dzieci. Wśród 
pobitych znajduje się również stu­
dent am erykański, k tóry  brał u - 

I dział w dem onstracji.

Francuska Pomoc Ludowa opu­
blikowała komunikat, w  którym  
protestuje przeciwko brutalnem u 
zachowaniu się policji na Placu 
Concorde,

Przed konferencfcg 
demokratycznych
org. kobiecych w Azji

PEKIN (PAP), — Podano do wia 
dcmości, że w  Pekinie odbędzie się 
z końcem bieżącego roku konferen 
cja organizacji kobiecych krajów  
azjatyckich. Ogłoszono, że w  kon­
gresie tym  weźmie udział delegacja 

,. Jsstóejt iacońskich.

związkach zawodowych bez wzglę­
du na różnice przekonań politycz­
nych i wierzeń religijnych.

W skład tej delegacji powinni 
wejść przedstawiciele związków ra ­
dzieckich (WCSPS), am erykańskich 
(AFL i CIO), brytyjskich, i związ­
ków zawodowych Francji. Włoch. 
Ch'n, Niemiec, Indii, Japonii, craz 
innych państw, z tym, że na każdy 
1 milion zrzeszonych członków zwią 
zków zawodowych powinien przy­
paść 1 delegat. W skład tej komisji 
powinni również wejść przedstawi­
ciele organizacji międzynarodowych, 
zrzeszających związki zawodowe, 
jak  przedstawiciele Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, 
Konfederacji Pracy Ameryki Łaciń­
skiej, chrześcijańskich związków za­
wodowych i inne.

Komisja ta  w inna zwrócić szcze­
gólną uwagę na zbadanie sytuacji 
bezrobotnych we wszystkich k ra ­
jach, gdzie dotąd istnieje bezrobo­
cie i  to zarówno na sytuację praw ­
ną, jak  i n a  rzeczywiste w arunki 
życia bezrobotnych, w szczególności 
również na zagadnienie warunków 
mieszkaniowych, zdrowotnych I o- 
pieki lekarskiej.

Komisja winna zwrócić szczególną 
uwagę na w arunki pracy robotników
i robotnic „tubylczych" oraz ich nie­
letnich dzieci w krajach kolonial­
nych i terytoriach podopiecznych i 
ustalić w  jakiej mierze państwa ko­
lonialne i odpowiedzialne za tery­
toria podopieczne wykonały obowiąz 
ki, które nakłada na nie Karta Naro 
dów Zjednoczonych.

Komisja winna zebrać jak  naj­
obszerniejszy m ateriał inform acyj­
ny 1 przedstawić wyniki swych prac 
Radzie Ekonomiczno -  Społecznej 
ONZ oraz podać je  do wiadomości 
opinii publicznej, zaś Rada Ekono­
miczno-Społeczna w innna z uwagi 
na ważność zagadnienia wnioski 
swe przedstawić Generalnemu Zero 
tnadzeruu

„Jesteśm y pod wrażeniem
waszego wspaniałego
budownictwa66
Górnicy szkoccy 
0 Polsce

WARSZAWA (PAP). — Dnia t» 
b m  udała się w drogę powrotną do 
swojej ojczyzny grupa szkockich 
górników, k tóra spędziła wczasy w 
Zakopanem. Przed wyjazdem goście 
podzielili się z przedstawicielem 
PAP wrażeniam i z  pobytu w  Polsce.

„Jesteśm y wszyscy pod wielkim 
wrażeniem waszego wspaniałego bu 
downictwa — powiedział Abe Mof- 
fat, przewodniczący Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Górników w  Szko­
cji i członek Zarządu Głównego Ogól 
no-brytyjskiego Związku Zawodowe 
go Górników.

Gdybyśmy własnymi oczami nię 
widzieli przepięknej trasy  W-Z, se­
tek nowych domów, całych ulic i 
dzielnic odbudowanych — trudno by 
łoby uwierzyć, że w tak krótkim  cza 
sie można tyle osiągnąć.

Jesteśm y petni podziwu i wielkie 
go uznania dla waszej pokojowej 
twórczej pracy. Podzielamy waszą 
radość z tych osiągnięć.

Oglądając liczne domy wypo­
czynkowe, sanatoria, domy kultury, 
biblioteki, żłobki, zrozumieliśmy le­
piej niż dotychczas, skąd się bierze 
ten zapał do pracy. Widzieliśmy, że 
robotnik wzbogacając swój k ra j, po­
lepsza swój byt m aterialny t kultu 
ralny. My, robotnicy w krajach ka­
pitalistycznych możemy o tym  ty l­
ko marzyć.

Górnik Thomas Wilson, opowia­
dając o swoich wrażeniach z pobytu 
w  Oświęcimiu jest mocno wzruszo­
ny. „Czytałem i słyszałem dużo o 
bestialstwach hitlerowskich w  Pol­
sce — m^iwi Thomas Wilson. Pióro
1 słowa nie są w  stanie oddać tego 
co widziałem. Opowiem o tym  po 
powrocie do kraju , ażeby masy pra 
cujące Szkocji lepiej zrozumiały, jak  
ważna jest w alka o pokój".

„Pochodzę z nabożnej katolickie) 
rodziny i dlatego specjalnie Intere­
sowałem się spraw ą kościoła kato­
lickiego w Polsce — opowiada gór­
nik Thomas S tuart. Nasza prasa bar 
dzo dużo i bardzo kłamliwie picze 
o prześladowaniu w iary i kościoła 
w Polsce. Byłem w niedzielę w  ko­
ściele. Widziałem tam  ludzi modlą­
cych Się 1 słuchających kazania. 
N ikt im w tym  nie przeszkadzał. 
Robotnicy opowiadali mi, że dzieci 
ich uczą się religii w 'szkole. U nas 
nie ma nauki religii w  szkole. Ro­
dzice, którzy chcą, by dzieci ich u - 
czyły się religii, posyłają je  na nie­
dzielną naukę popołudniową do ko­
ścioła. W ciągu krótkiego pobytu w 
Polsce widziałem tylu księży i  za­
konnic, ile w ciąga całego swego ży 
cia w Szkocji. U nas wychodzi 6 ty 
godników katolickich. Codziennych 
pism katolickich nie ma. Jak  się 
dowiedziałem w Polsce wychodzi ich 
63“.

Z oburzeniem mówi o antypol­
skiej propagandzie reakcyjnej p ra­
sy szkockiej górnik Andrea Flyn.

W yrażając wdzięczność Związkowi 
Zawodowemu Górników za zapro­
szenie, górnicy szkoccy życzyli 
swoim polskim towarzyszom pracy 
dalszych sukcesów w  budowaniu 
szczęśliwego jutra.

W y s t ą p i e n i e
M a\a K eim ana  
w Monachium

FRANKFURT (PAP). — W Morw 
chium odbyło się zebranie Komuni 
stycznej P artii Niemiec, na którym  
Max Reimann wygłosił przemówie­
nie. Reimann wystąpił przeciwko 
tym partiom niemieckim, które wy 
sługują się imperialistom anglosa­
skim. Zaznaczył on, że plany ich go 
dzą w interesy narodu niemieckie­
go. Mówca w ystąpił również Sta­
nowczo przeciwko statutowi okupa 
cyjnem u Zagłębia Ruhry i podkre­
ślił konieczność normalizacji sto­
sunków w Niemczech przez ożywie­
nie wymiany handlowej między 
Niemcami zachodnimi i wschodni­
mi.

Max Reimann był owacyjnie w i.
tany przez 30 tysięcy osób, któr* 
przybyły na wiec zoraanfzowany 

i praez KPD,
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Pracownicy spółdzielczy Lubelszczyzny
pvxyjmuiq uchwały II Kongresu Z w. Zaw.

W sobotę, dnia 0 bm. w  sali MRN 
w Lublinie odbyła idę okręgowa 
konferencja Zw, Zaw. Pracowni, 
ków Spółdzielczych, poświęcona za 
poznaniu aktyw u związkowego z po 
stanowieniami Plenum Zarządu 
Głównego ZZPS oraz omówieniu 
wytycznych realizacji uchwal II 
Kongresu Zw. Zawodowych.

Podstawowy refera t o uchwałach 
plenum  Zarządu Głównego wygło­
si! jego delegat tow. Oleśnicki, 
przedstaw iając w  nim  niedbociągnię 
d a  w  dotychczasowej pracy związ­
kowej i wskazując kierunki i meto­
dy (W alania dla wyrównania za­
niedbań na odcinku gospodarczym 
1 kulturalno -  oświatowym. Uzupeł 
nieniem referatu  było sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności 
Zarządu Okręgowego w  formie rze 
czowej sam okrytyki przez członka 
Zarządu.

Po ożywionej dysfeusji, w której 
delegaci r  terenu województwa 
przedstawili bolączki swoich kół 
związkowych i pozytywne o&iągnię

Dokąd dziś idziemy ?
TEATRY:

MIEJSKI — godz. 20 „Skąpiec" Mo 
llera w obsadzie premierowej — 
M*/« zniżki.

MUZYCZNY — „Okno w  lesie“ 
godz. 80 dla Zw. Zsw.
KINA:

APOLLO — „Cezar 1 K leopatra" 
katarowy film  (prod. ang.) godz.
18, 17.30, 20.

BAŁTYK — „Podróż w nieznane" 
(prod włoska) godz. 10, 18 1 20

RIALTO — „Piotr I" (prod. radź.) 
godz. 15, 17.30, 80

O " i
TELEFONY

Pogotowie ratunkow e • • • 2?-73
Straż P o t a r n a ....................11-111 08
Komenda Miasta M. O. . . 23-P3

OY2CRY APTEK
K rak. Przedm. 29, Rynek 2, Szo­

pena 18, Byehawska 42.

P O G O T O W I E  W E T E R Y N A R Y J N E

(kjinltó w et UMCS pr*y uL **- 
Racławickich Nr 1# i 20 b) 

Choroby wewnętrzne — te l  36-04 
Chirurgia — toL 37*13
Połototctwo — teL l8*49
Telefon nocny fi w święta) 

wspólny M '04

T urn ie j
Mickiewiczowski
Jeśli do was z daleka, od wol­

nych narodów, A ż na północ za­
lecą te  pieśni żałosne I odezwą 
się z  góry nad krainą lodów: — 
Niech wam  zw iastują wolność, 
jak  żórawie wiosnę...

K u p o n  nr &
Jest to wyjątek z utworu Mickie­

wicza pt. ......... -..........

Znalazłem ten fragm ent w książ­

ce wydanej p rz e z ------------- ------ _ ---

d a  w  pracy, zebrani uchwalili re­
zolucję, w której postanawiają: 

Upowszechnić współzawodnictwo 
w pracy 1 podnieść je j dyscyplinę 
dla przedterminowego wykonania 
planów gospodarczych, otoczyć ople 
ką przodowników pracy, racjonali. 
zatorów I nowatorów, pogłębić 
współpracę z kierownictwem adm i­
nistracyjnym , ożywić pracę w świe 
tlicach, wychowując w nich związ­
kowców w ducha marksizmu • le- 
ninizmu, zacieśnić łączność z wsią 
1 wzmóc czujność klasową elim inu­
jąc z szeregów związkowych ele­
menty obce i wrogie klasowo.

Hnplywaiq ochotnicy
do Amatorskiego Teatru Robotniczego 
w Lublinie

W związku z organizowaniem 
Amatorskiego Teatru Robotniczego 
w Lublinie napływają coraz liczniej 
do Wydziału K ulturalno -  Oświato­
wego ORZZ zgłoszenia ochotni­
czych sil aktorskich, śpiewaczych i 
muzycznych spośród członków Zw. 
Zawodowych. Ostatnio dyrygent or 
kiestry Zw. Zaw. Pocztowców w 
Lublinie ob. Partykiewicz zgłosił, 
iż przygotowuje ze swym zespołem 
muzycznym oprawę do popularne­
go widowiska „Krakowiacy i góra­
le", co mogłoby zostać uwzględnio­
ne przy opracowywaniu repertuaru 
Teatru Robotniczego w najbliższym 
sezonie.

Motocykle usprawniły p r a c ę  
hrubieszowskiej przychodni wetetyaanrjMj

(sz) — Przychodnia W eterynaryj­
na w Hrubieszowie której zorgani­
zowaniem po zakończeniu działań 
wojennych zajął się lekarz w etery­
narii d r Stanlslawek, cieszy się du . 
żym zaufaniem ludności z powiatu 
hrubieszowskiego, a  naw et I in ­
nych. Przyjeżdżają tu nieraz chłopi 
z bardzo odległych okolic, aby le­
czyć swoje konie lub trzodę chlew­
ną-

Obecnie w  lecznicy pracuje kil- 
ku praktykantów  a Wydziału We­
terynarii UMCS., którzy pod okiem 
dr Stanisławka nabierają wiadomo­
ści praktycznych w twoim zawo­
dzie.

Lecznica przeprowadza również 
szczepienia trzody chlewnej w po­
wiecie, oo ułatwiło w dużym stopniu 
przydział dla przychodni t motocy

kii typu „SHL“. Wyjeżdża się na 
nich w teren na szczepienia, sekcje 
zwłok 'ub  w razie nasiej potrzeby. 
Wkrótce przychodnia ina otrzymać 
jeszcze samochód. W planie budo­
wy jest przewidziana w przyszłym 
roku budowa nowocześnie u rządzo 
nego pomieszczenia na biura i mie­
szkania dla personelu.

Rolnik z Wolawki— P. Kołtur
przyśpiesza dojrzewanie

k o ń s k ie g o  z ę b u
(em) — Każdy z nas wie jak wy­

gląda koński ząb — roślina przypomi­
nająca kukurydzę. Sprowadzono ją 
przed wojną z Ameryki, gdyż do caj- 
kowitego dojrzenia wymaga dłuższego 
lata niż to, jakie mamy w naszym kii 
macie. Każdy również słyszał i czytał 
o osiągnięciach genialnego przyrodnika 
radzieckiego Miczurina, który odkrył 
sposoby przyśpieszenia dojrzewania ro 
ślin. Nie każdy jednak wie, iż we wsi 
Wolawce, gm. Żmudź w pow. chclm-

Ogród Saski w Lubiin>e
otrzyma nową sadzawkę

Znajdująca się u wejścia do Ogro 
du Saskiego betonowa sadzawka 
kończy obecnie swoje istnienie. Zbu 
dowana z górą 25 lat temu doszła 
do stanu, gdzie wszelka reperacja 
nic już nie pomaga. Przyczyną są 
cegły fundam entu, które przez dłu 
gie leżenie w ziemi uległy całkowi­
temu zmurszeniu. Na wiosnę roku 
przyszłego ocembrowanie zostanie 
usunięte, sama sadzawka zostanie 
powiększona i pogłębiona. Brzegi 1 
dno jej będą zbudowane z kilku 
warstw  papy izolowanych smołą. 
Koszt rozbiórki, robót ziemnych, 
oraz montażu ścian i robót hydrau­
licznych wyniesie ok. 100  tys. zł. (o)

Mimo plotek nie zabraknie węgla
w zamojskich spółdzielniach

(mi) — Pewnym kołom wiecznych 
m alkontentów  zawsze coś się nie 
podoba. Bawią się oni ciągle w sta 
w ianie bezpodstawnych, ponurych 
horoskopów, zmierzając do dezorga 
nizacji życia gospodarczego i s tra­
sząc naiwnych. Najlepszym ich

Śirietlicę dla szachistów
o tw o rz y ło  ZS »O gniw o«

Pragnąc przyjść z pomocą szachi­
stom, którzy z powodu trudności lo­
kalowych nie mogli prowadzić syste 
m a tycznych treningów i  wspólnych

Podmyty chodnik
Ul. B. P rusa w  Lublinie otrzyma 

ła miesiąc tem u nowy chodnik z 
płyt betonowych. Płyty te jednak 
zostały położone zbyt blisko krawę 
dzi nasypu. Skutek jest taki, że pod 
czas ostatnich deszczów woda pod­
myła chodnik l zniosła kilka płyt 
na zbocze nasypu. Trzeba jak naj­
szybciej chodnik doprowadzić do po 
rządku, gdyż płyty obsunięte mogą 
ulec zniszczeniu.

studiów towarzyskich. Okręgowy 
Związek Szachowy i Zrzeszenie Spor 
towe „Ogniwo" w Lublinie przy ul. 
Królewskiej 15 otworzyło świetlicę 
z przeznaczaniem dla gry w szachy. 
Świetlica czynna jest w godzinach 
9-00 — 13.30 i 16.30 — 19,00.

Ze względu na dogodne położenie 
1 czas otwarcia świetlica powinna 
stać się miejscem zogniskowania 
zainteresowań szachowych w Lubli­
nie i terenem  kontaktu wszystkich 
szachistów, pragnących zdobywać i 
pogłębiać swoje umiejętności w grze 
szachowej. Spodziewać się należy, 
że zysk nowego lokalu przyczyni 
się do znacznego ożywienia życia 
szachowego w Lublinie.

Go ma zrobić człowiek samotny w Radzyniu
gdy jest głodny i nie chce pić?

W
sklep
Spół.

w r . _____

na stronie

Moje imię i nazwisko

Miejscowość 

OTca _______ Nr .

Poczta

Zawód

Lat

Radzyniu istnieje jeden jedyny 
mięsny, prowadzony przez Okr. 
Spożywców a zaopatrujący kilka 

tysięcy mieszkańców. Długie kolejki 
przed tym sklepem nie powstają wsku­
tek złej lub opieszałej obsługi kupują­
cych, lecz po prostu dlatego, że jeden 
sklep nie wystarcza do zaopatrzenia 
wszystkich mieszkańców miasta. Naj­
bardziej daje się jednak odczuwać chro 
niczny brak wędlin. Mimo to miejsco­
we restauracje zawsze zdążą zaopa­
trzyć się w wędliny (prawdopodobnie 
jeszcze przed otwarciem sklepu).

Jeden t  naszych czytelników nie ma 
jąc od kilku tygodni mięsa w ustach za 
szedł do takie) knajpy i poprosił kilka 
dkg wędliny.

— Jeśli ktoś chce i t l i  wędlinę, musi 
zamówić wódkę, bo wędlinę mamy tyl 
ko na zakąskę — otrzymał odpowiedź 
zamiast zamówionej wędliny. A, że w 
restauracjach w Fadzyniu można do­
stać tylko kiełbasę, chlcb i wódkę, sa­
motni ludzie pracy nie mają możnoś­
ci spożycia obiadu po normalnej ce­
nie. Radzyń to przecież miasto powia 
towe, gdzie przewija się wielu ludzi

przyjezdnych, którzy zawsze chcą jeść 
a nie koniecznie pić. O tym nikt jesz 
cze z władz spółdzielczych, których za 
daniem jest otworzyć tanią jadłodajnię 
i drugi sklep — nie pomyślał.

narzędziem jest plotka. Tak np, 
przed kilkoma tygodniami rozeszła 
się w Zamościu wieść, że „nie bę­
dzie węgla".

Nic też dziwnego, że bardziej 
skłaniający ucha podszeptom poczty 
pantoflowej, brał furm ankę i jechał 
do PZGS po węgiel. Każdy kupował 
a węgla jakoś nie brakowało. Z Za­
głębia przychodziły nieprzerwanie 
nowe transporty, aż straszakom 
zrzedła mina. Bo węgiel jest i bę­
dzie!

Obecnie sprzedaje się go w za­
mojskim PZGS około 2,5 tys. ton 
miesięcznie. Niezależnie od tego pro 
wadzą sprzedaż węgla Gminne spół 
dzielnie SCh w  miejscowościach po­
łożonych przy torach kolejowych. 
Takie składy znajdują się w Micha 
ło7/ie, Szczebizeszynie, Zwierzyńcu * 
Nłeliszu.

Zw ierzynieccy pracownicy 
przemyśla drzewnego
organ zu;ą orkiestrę dętą

Przy Zamojskich Fabrykach Prze 
mysłu Drzewnego w Zakładzie Nr Ł 
w  Zwierzyńcu, skupiającym  180 pra 
cowników Istnieje mały zespół in­
strum entalny. Dyrekcja i robotnicy 
nie zadowalają się nim i gromadzą 
fundusze na zakup instrumentów 
muzycznych dla orkiestry dętej. Zdc 
bywają je drogą organizacji imprez 
o charakterze kulturalno -  oświato­
wym i rozrywkowym. (Jy>

P o w sz e d n i d z ie ń  w o b o z ie  SP
w  M y s ło w ic a c h - S z a b e ln i

Zielone dachy rozpiętych płócien 
namiotów poustawiane są sym etry­
cznie jak domy w nowowybudowa- 
nej dzielnicy miasta Spod nich co­
dziennie o godz. 5 rano głos trąbki 
grającej pobudkę wyrywa zaspane 
głowy junaków. Młode twarze wi­
tają śmiechem nowy dzień pracy, 
przynoszący każdemu z nich zadowo 
lenie z wysiłku położonego przy bu 
dowie lepszej Polski.

W godzinę po pobudce apel po­
ranny, poczem wszyscy, opatrzeni 
zawiniątkami ze śniadaniem, z we­
sołym śpiewem na ustach Idą na 
miejsce pracy.

Pracujemy przy zakładaniu ru r 
gazociągu, który połączy Śląsk z 
Warszawą, oraz przy budowie fiń­
skich domków. Od godz, 7 do 15 
(z krótką śniadaniową przerwą o U) 
walą o ziemię łopaty 1 oskardy.

Wszystkich ponosi entuzjazm. Każ­
dy chciałby zrobić jak najlepiej 1 
jak najwięcej.

Grupowy wyścig pracy wysunął 
na pierwsze miejsce naszą 6 kompa 
nię. Pęcznieją z dumy piersi tych 
junaków, którzy do niej należą, a 
jeszcze więcej radości sprawia im 
pozwolenie zjechania na dół do ko­
palni i spróbowania przez jeden 
dzień pracy górnika.

Po znojnych godzinach trudu w ra­
cają Junacy do obozu na smaczny 
obiad. Po południu mamy zajęcia 
świetlicowe i sportowe, a po nich 
kończy się dzień apelem, po którym 
idziemy na spoczynek, by rano sko­
ro świt poderwać się znowu i speł­
niać swój obowiązek wobec Polski, 
wobec społeczeństwa.

Czesław Rusinek 
podhufcowy

1 skim prowadzi takie doświadczenia na.l 
hodowlą końskiego zębu drobnorolny go 
spodarz ob. Paweł Kołtun. Zajmuje się 
on hodowlą tej rośliny od roku 1934 , 
lecz przed wojną doświadczenia jego 
nie spotykały się z należytym zrozu­
mieniem. Obecnie sprawą tą zainterc 
sowało się Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych.

Ob. Paweł Kołtun ukończy! 4 kla>' 
szkoły podstawowej, ale metodyczne je 
go badania dały już pewne rczultaiv 
godne pracy naukowca. Sadzi on w 
czasie wiosennych zasiewów część na­
sienia, resztę zaś w regularnych od»it; 
pach czasu (w br. aż do i j  czerwca 
włącznie). Przeprowadza on badan .1 
nie tylko nad czasem sadzenia, ale 1 
nad warunkami wzrostu, rozsadzaja,- 
koński ząb w gęstych rzędach i półni 
nowych odstępach. Ob. Kołtun spu. 
dziewa się że w bieżącym roku otrz 
ma normalne plony. Metoda jego po 

odpowiednim przechowywanin 
nasion i specjalnej pielęgnacji roślin.

Oprócz badań nad dojrzewaniem koń 
skiego zębu prowadzi ob. Kołtun do. 
świadczenia nad krzyżowaniem am en - 
kańskich i krajowych odmian buraka 
cukrowego.

Rekordową
ilość maszyn rolniczych
sprzedał zamojski P^GS

(mi) — W miesiącach letnich ruch 
w dziale przemysłowo • handlów),» 
PZGS w Zamościu osiągnął niespotyk 1 
ne dotąd od zakończenia wojny roz­
miary, Wzrosła szczególni* ilość raku- 
pów maszyn i narzędzi rolniczych, co 
świadczy wymownie o mechanizacji u- 
prawy roli.

Równocześnie wzrosło też na wsiaeli 
zaufanie do Gminnych Spółdzielni SCh. 
których obroty wzrastają z miesiąca na 
miesiąc, a zaopatrywanie konsumenta 
wiejskiego w niezbędne towary jest co 
raz sprawniejsze,

W lipcu br. PZGS w Zamościu «pc/e 
dał 80 młocarń różnych typów, 110 kie 
ratów, 44  sieczkarnie, 180 pługów, 400 
kompletów bron i 80 sztuk pąrników 
Na składzie PZGS, znajdują się rów­
nież zapasy ropy i produktów nafto­
wych.

O K I S U M

Ulica udręczeń
Staroświecka u. 

lica Bonifraterski 
przedstawia się 

dzisiaj zupełni.i 
tak samo jak fg lat 
temu. Wąskie cbo 
dniki są wykosla 
wionę i pełne pn 
łapek, a bruko­
wana „kocimi 

łbami" jezdnia jest pełna wyboi, lejów 
i niespodzianek. O ile dla zdrowych 
chodzenie tą ulicą jest utrudnione i grozi 
wykręceniem nogi, o tyle przewóz cbo  
rych staje się dla nich prawdziwą udrę 
ką. Doroika lub samochód sanitarny 
wiozący pacjenta do szpitala podskaku 
je jak piłka, po nierównym bruku, przy 
czyniając się do powiększenia cierpień 
pasałera. W  imię dobra ogólnego nalc 
iy  jezdnię jak najprędzej doprowadzić 
do przyzwoitego stanu, (a)
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Mistrzostwa lekkoatletyczne ZS Gwardii
Lisiak pierwszy w dysku. Kromek łrzeci na  5000 m.

Uroczystego otwarcia zawodówlekkoatletycznych o mistrzostwo 
drużynowe Polski ZS „Gwardia" dokonał dyr. Kaczmarek (W-wa) 
w imieniu Ministra Bezpieczeństwa Publicznego, wygłaszając do 
zebranych okolicznościowe przemówienie .Z kolei przemówił mjr. 
Wasilkowski.

Po defiladzie zawodników, którą przyjęli przedstawiciele Rządu, 
Partii Politycznych, Wojska, z Wojewodą lubelskim na czele — 
została wciągnięta na maszt flaga państwowa przy dźwiękach 
hymnu narodowego.
O ile przedpołudniowe elimina 

eje pozostawiały dużo do życze­
nia pod względem organizacyj­
nym, o tyle popołudniowe zawo­
dy były już na poziomie.

W pierwszej części zawodów 
składających się z ćwiczeń, gru­
pa zawodników w ilości około 
600 wykonała efektowne i miłe 
dla oka ćwiczenia pod kierun­
kiem por. Sztukowskiego.

Następnie grupa wojskowych 
zademonstrowała widowni ćwi­
czenia gimnastyczne z karabi­
nami.

W drugiej części zawodów skła 
dającej się z konkurencji lekko­
atletycznych, rozegrany został fi 
nał biegu na 100 m. Zakończył 
się on dość nieoczekiwaną poraź 
ką ogólnego faworyta Grzanki 
(Bydg.), który zbyt późno wy­
startował. Zwyciężył Waleń dzik 
(Bydg.) demonstrując widowni 
żywiołowość i ustanawiając no­
wy rekord Polski juniorów z 
czasem 11,0 sek.

WYNIKI FINAŁOWEGO BIEGU 
NA 100 M

1. Walendzik (Bydg.) Nr 53 — czas'
11.0  sek.

2. Grzanka (Bydg.) Nr 52 — czas
11.2  sek.

3. Wronecki (Poza.) Nr 75 — czas
11.3 sek.

4. Cierlik (Kielce) Nr 132 — czas
11,5 sek.

5. Tymon (Krak.) Nr 12 — czas
) 2,1  sek

6 . Biedny (Pozn.) Ni 77 - -  czas
12.1 sek.

Boczni zwycięża 
koalicję lubelską

Bieg na 1500 m dał widowni 
bardzo dużo emocji, gdyż do 
ostatniej chwili trudno było prze 
widzieć, który z trzech zawodni­
ków zostanie zwycięzcą. Od pier 
wszej chwili, gdy padł strzał star 
tera prowadził Boczar (Krak.) 
Nr 15.

W drugim okrążeniu wychodzą 
do czoła dwaj reprezentanci Lu­
blina: Gazecki — Nr 97 i rewela­
cja Biegu Narodowego w Warsza 
wie — Jackiewicz — Nr 98. Ga­
zecki nawiązuje z Boczarem za­
ciętą walkę o prowadzenie. Idą­
cy na trzeciej pozycji Jackiewicz 
nie wytrzymuje silnego tempa 
biegu, pozostając w tyle około 15 
m. Stawka 14 biegaczy rozciąga

się na znacznej długości. W ostat 
nim okrążeniu Gazecki toczy z 
Boczarem dramatyczną walkę, 
odbierając nawet krakowianino­
wi prowadzenie.

JACKIEWICZ NAWIĄZUJE 
WALKĘ

Jeszcze 300 m do mety posiada 
tandem biegaczy Gazecki — Bo­
czar.

Na trybunach olbrzymie poru­
szenie. To młody Jackiewicz roz­
poczyna szaleńczy pościg za prze 
ciwnikami. Na przeciwległej pro 
stej Jackiewicz dochodzi w 
mgnieniu oka obydwu rywali. Mi 
ja Gazeckiego i z nadludzkim 
wysiłkiem pragnie dojść krako­
wianina. Jest szalenie zmęczony. 
Następuje zryw ze strony Bocza- 
ra. Jackiewicz ogląda się za sie­
bie rezygnując z walki.

WYNIKI BIEGU NA 1.500 M
1. Boczar (Krak.) N r 15 — czas 

4 m. 12,8 sek.
2. Jackiewicz (Lubi.) N r 98 — czas 

4 m. 14,5 sek.
3. Gazecki (Lubi.) Nr 97 — czas 

4 m. 16,4 sek.

4. Bury (Krak.) Nr 16 — czas 
4 m. 29,9 sek.

5. Górecki (Bydg.) Nr 72 — czas 
4 m. 32,8 sek.

6 . Kwiatkowski (Bydg.) Nr 56 — 
czas 4 m. 36,7 sek.

Startowało 14 — bieg ukończyło 
11 zawodników.

Lisiak zwycięża
W rzucie dyskiem do przed­

ostatniego rzutu prowadził jesz­
cze Makulec (Krak.) W następ­
nym rzucie lublinianin zdobywa 
się na duży wysiłek i zdecydo­
wanie wychodzi na pierwsze 
miejsce.

WYNIKI TECHNICZNE RZUTU 
DYSKIEM

1. Lisiak (Lubi.) 38,63 m.
2. Makulec (Krak.) 36,43 m.
3. Kołodziejski (Gd.) 35,29 m.
4. Nowak (Pozn.) 34,76 n>.
5. Kowalski (W-wa) 34,57 m.
6 . Maciejewski (Bydg.) 34,00 m. 

Skok w zw yż n ie  p rzyniósł
większych niespodzianek. Jak by 
ło do przewidzenia zakończył się 
on zwycięstwem Siemiątkow­
skiego z Bydgoszczy.

WYNIKI SKOKU WZWYŻ
1. Siemiątkowski (Bydg.) 1,75 m.
2. Bagiński (Krak.) 1,67 m.
3. Stańczyk (Rzesz.) 1,67 m.
4. Nowakowski (Białyst.) 1,62 m.
5. Andrzejkiewicz (W-wa) 1,62 m.
6 . Stępiński (Rzesz.) 1,57 m.

SZTAFETA 4X100 M.
(eliminacje)

Zostały rozegrane w dwóch 
grupach po cztery zespoły, z któ 
rych dwie pierwsze wchodzą do 
finału.
WYNIKI TECHNICZNE SZTAFETY 

4x100 M
I eliminacja:

1. Bydgoszcz — czas 46 sek.
2. Kraków — czas 46,8 sek
3. Gdańsk — czas 49,1 sek.
4. Rzeszów — czas 52,5 sek.

II eliminacja:
1. Poznań — czas 48,8 sek.
2 Lublin >— czas 49,4 sek.
3. Kielce — czas 50,5 sek.
4. Białystok — czas 51,5 sek.

JUBILEUSZOWY BIEG 
KRAMKA

W biegu na 5000 m obok zna­
nych biegaczy braci Więcków 
(Kraków) startował również naj­
lepszy jeszcze długodystansowiec 
Lublina Kramek, który w tym 
roku obchodzi 18-lecie kariery 
zawodniczej. W biegu tym różni­
ca dzieląca braci Więcków z 
Kramkiem była zbyt duża. Mi­
mo to lublinianin nawiązał z

m łodszym  W ięckiem  przez pe­
w ien okres czasu równorzędną 
w alkę k ap itu lu jąc  przed nim na 
k ilk ase t m etrów  przed m etą. 

WYNIKI BIEGU NA Ó000 M
1. Więcek I (Krak.) Nr 20 — czas

15 m 52 s.
2. Więcek II (Krak.) Nr 21 — czaj

16 m. 21 s.
3. Kramek (Lubi.) Nr 100 — czas 

16 m. 33,4 s.
4 Słupecki (W-wa) Nr 111 — czaj

16 m 53,2* s.
5. Kloc (Rzeszów) Nr 8 — czas

17 m. 3 s.
6. Michoń (Lubi.) Nr 99 — czat 

17 m  20,7 s.
Startowało 14 zawodników.
Po pierwszym dniu zawodów 

punktacja drużynowo przedsta­
wia się następująco:
1. Kraków — 55 pkt.
2. Bydgoszcz — 38 pkt.
3. Lublin — 32 pkt. 

Zainteresowanie zaw odam i zna
cznie większe ?<użeli podczas eli­
minacji.

Opiekę lekarską pełnił lekarz 
Stowarzyszenia Lek. Sportowych 
przy współudziale Wojewódzkiej 
Poradni Sportowo - Lekarskiej.

Wyniki drugiego dnia
W niedzielę przed południem 

odbyły się cztery dalsze konku­
rencje, a to: bieg na 200 m (eli­
minacje), rzut granatem (finał), 
skok w dal (eliminacje) oraz 
bieg na 400 m (eliminacje).

Oficjalne zgłoszenie Szwajcarów  
do wyścigu Dookoła Polski

Do Komitetu Organizacyjnego 
wyścigu dookoła Polski nadeszło 
imienne zgłoszenie kolarzy szwaj 
carskich. Szwajcarski Robotniczy 
Związek Kolarski zgłasza 7 za­
wodników, masażystę i mechani­
ka. ,

Oto nazwiska zawodników: 
Theraulaz Jef, lat 33, wzrost 1,55 
m, waga 55 kg, z zawodu czelad 
nik rzeźnicki, specjalista od wyś 
clgów etapowych, zwycięzca w 
wyścigu dwuetapowym francus­
ko -  szwajcarskim.

Gehri Hermann, lat 30, robot­
nik, wzrost 1,80 m, waga 74 kg, 
bardzo lubi jazdę na długich dy­
stansach.

Mistrz robotniczy Szwajcarii 
w 1949 r. Pancheud Octave, lat 
34, wzrost 1,73 m., waga 64 kg, 
robotnik. Uczestniczył w wielu 
wyścigach za granicą, zajmując 
miejsca w czołówce.

Meyer Bernard, lat 26, wzrost 
1,82 m., waga 80 kg, robotnik, 
rozpoczął karierę niedawno. Bar­
dzo obiecujący zawodnik.

Castellano Edmond, lat 24, 
wzrost 1,68 m., waga 63 kg, bla­
charz, bardzo dobry na dłuższych 
dystansach, uczestniczył w 1948 
r. w Tour de Romagne. Wygrał 
wyścig Ritchard.

Richter Serge, lat 21, wzrost

1,80 m, waga 70 kg, handlowiec. 
Najmłodszy w ekipie, ma bardzo 
szybki sprint, wygrał wyścig dla 
pracowników handlowych w Tho 
non.

Poussin Gilbert, lat 22, wzrost 
1,75 m, waga 65 kg, monter.

Wioślarskie mistrzostwa Polski
Na torze regatowym w Łęgnowie 

rozpoczęły się XXV regaty wioślar­
skie o mistrzostwo Polski. S tartuje 
90 osad, z 18-tu klubów z całej Pol­
s k i  W pierwszym dniu odbyło się 
10  biegów, w tym  dwa w  konku­
rencji mistrzostwej.

W wyścigu dwójek bez sternika

Smimickaja (ZSRR) bije rekord świata
w rzucie oszczepem

Podczas lekkoatletycznych mi- 
itrzostw Moskwy, odbywających 
się na stadionie „Dynamo’*, lek- 
icoatletka leningradzka Smimic­
kaja ustanowiła nowy rekord 
świata w rzucie oszczepem — 
53,41 m. Wynik ten przewyższa o 
5,20 m. oficjalny rekord świato­
wy Austriaczki Bauma oraz o 
3,09 m. rekord radziecki, należą­
cy do Majuczaji.

Smimickaja już po raz drugi 
W ciągu 10 dni uzyskała w rzucie 
otscmpeni wynik lepszy; fid JT9-

kordu światowego. Podczas zawo 
dów lekkoatletycznych z Czecho­
słowacją osiągnęła ona odległość 
49,59 m.

Doskonała lekkoatletka radziec 
ka Czudina zdobyła 4 tytuły na 
odbywających się obecnie, mistrzo 
stwach Moskwy w lekkoatletyce. 
Po wygraniu skoków wzwyż i w  
dal Czudina zdobyła dalsze dwa 
tytuły w biegu na 80 m. ppŁ — 
11,9 i w rzude oszczepem — 45.00 
(Poza konkursem Smimickaja •— 
53,41 m ± ,

TRZECH TENISISTÓW CSR 
PRZYJEŻDŻA DO SOPOTU

Na międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Polski w Sopocie przybę­
dzie ostatecznie trzech tenisistów 
czechosłowackich: Krejcik, Javor- 
aky oraz Miskova. W grze miesza­
nej z Miskovą grać będzie Javor- 
sky.

Przyjazd tenisistów węgierskich 
nie dojdzie do skutku. W związku 
z II Światowym Festiwalem Mło­
dzieży Demokratycznej i X Igrzy­
skami Akademickimi Świata, Wę­
grzy odwołali wszystkie imprezy 
sportowe i nde mogą wysłać swoich 
zawodników za granicę.

o mistrzostwo Polski zwyciężyli 
Świątkowski i Rawiński (BTW Byd­
goszcz) w. o. 6:53 min. W dwójkach 
podwójnych tytuł mistrzowski zdo­
byli Verey i Csaba (AZS Kraków) 
w. o. 6:14. ,

W poostałych biegach zwyciężyli: 
czwórki półwyścigowe młodzieży do 
la t 18-tu — BTW „Związkowiec" 
(Bydgoszcz) 3:42,2; jedynki młod­
szych — T. Kocerka (AZS Szczecin) 
w. o.; czwórki półwyścigowe nowi­
cjusze — KW Barcin 6:48,2; czwórki 
młodszych — WKS „Legia" (Kalisz) 
6:24,8; dwójki podwójne kobiet — 
AZS (Kraków) w. o. 4:25,1; czwórki 
półwyścigowe kobiet (nowicjuszek) 
— ZKS „Ogniwo" (Wa-szawa) 4:21,1; 
czwórki półwyścigowe bez ograni­
czeń — BTW (Bydgoszcz) 6:51; ósem 
ki nowicjuszy — „Kolejarz" (Byd­
goszcz) 5:43,5.

W niedzielę, w  drugim dniu mi­
strzostw, odbędzie się 14 biegów.

IRLANDIA — BELGIA 14:2 
W BOKSIE 

W międzypaństwowym meczu bok 
aerskkn Irlandia pokonała Belgię 
14:2. Jedyne punkty dla Belgów 
zdobył Charle* w wadze lekkiej, 
zwyciężając przez t. k. o. w  IEt run 
dsto mtetna Euroor Me Oullaah'*.

POLSKA — CSR W BOKSIE
Czechosłowacki Związek Bokser­

ski zwrócił się do PZB z prośbą o 
wyznaczenie term inu rewanżowego 
meczu CSR — Polska.

PZB zaproponował term in 8 grud 
nia br. Ze względów propagando­
wych PZB projektuje rozegranie 
meczu międzypaństwowego w  Lu­
blinie, a drugie spotkanie rozegra­
liby pięściarze czechosłowaccy w  
Rzeszowie,

BIEG NA 200 M
I przedbieg:

1. Arszyński (Bydg.) Nr 55 — tzas
24.7 sek.

2. Wronecki (Pozn.) Nr 75 — czae
24.8 sek.

3. Mickiewicz (Gd.) Nr 50 — czas
26,2 sek.

4. Mroczyński (Biał.) Nr 18 — czas
26.8 sek.

II przedbieg:
1. Grzanka (Bydg.) Nr 52 — cza*

25.4 sek.
2. Nowakowski (Biał.) Nr 120 — 

czas 26.2 sek.
3. Nowak (W-wa) Nr 109 — czae

27.4 sek.
III prjfcdbleg:

1. Jantos (i^ak .) Nr 11 — czas 
24,6 sek.

2. Wend (Gd.) Nr 34 — czas
24.8 sek.

3. Cierlik (Kielce) Nr 132 — czas
25.1 sek.

IV przedbieg:
1. Tyman (Krak.) Nr 12 — czas

24.9 sek.
* Majerowicz (Pozn.) Nr 78 — czas

25.1 set’.
3. Rogoziński (Lubi.) Nr 95 — czat

29.9 ?ek.

RZUT GRANATEM
1. Maciejewski (Bydg.) — 59,21 m
2 . Kołodziejski (Gd.) — 59,07 m
3. Nowak (Pozn.) — 56,48 m.
4. Popowicz (Krak.) — 55,20 m.
5. Sitarek (Lubi.) — 54,94 m.
6 . Cierlik (Kielce) — 53,19 m. 

W yniki z d rugiego dn ia  zawo­
dów  popołudniow ych podamy 
czyteln ikom  w  ju trze jszym  nu­
m erze naszego pism a.

Wyniki rozgrywek
I i II Kiesy Państwoweł
I KLASA PAŃSTWOWA 

Cracovia — Warta 1:1 
Polonia (W) — Polonia (B) 3:0 
Kolejarz Poznań — Gwardia 

Wisła 2:1 
Górnik Bytom — AKS 0:0 
Ruch — Lechia 2:0 
ŁKS-Włókniarz — Legia 0:0

n KLASA PAŃSTWOWA 
(Grupa północna)

PTC — Gwardia Szczecin 1:0
n  KLASA PAŃSTWOWA 

(Grupa południowa)
Chełmek — Tarnovia 1:1 
Polonia Przem. — Pafawag 1:0 
Polonia Swidn. — Baildon 5:3


